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Mija już blisko 140 lat od owej 
chwili radosnej, gdy Polska ówczesna 
u śchyłku swej potęgi będąca — zbu- 
dziła się na chwiłę Z uspienia, wysil- 
kiem woli ostatnim starając się z duszy 
wykrżesać ratunek dla siebie i zbawie 
niel. Ze wszech stron otoczona zabor- 
ež potęgą wrażą — Rzeczpospolita 
nasza zdołała jednak przemoc na 
chwilę nierząd i korugcję wśrod sfer 
uprzywilejowąnych — stwarzając czyn 


potężny w swej ofiarności, nie mający 
przykładu w dziejach współczesnych. 


A był to przecież okres najstrasz- 
niejszy okres upadku i podłości samo- 
lubstwa i bezładu!.. Nie było uczciwo- 
ści i nie było rządu w narodzie!.. 
Król nie rządził, bo go nie słuchano 
Sejm nie miał władzy, bo lada podlec- 
sprzedawczyk mógł samowolnie zry- 
wać i-przekreślać najbardziej pożyte- 
czne i riajnczciwsze uchwały! „Złota 
wolność“ szlachecka ogarnęła kraj cały 
rodząc podłość i zdradę!.. A z zewnątrz 
czaił się wróg odwieczny gotowy w 
każdej chwili rzucić się na kraj nasz 
bezbronny — rozedrzeć go w kawały 
i zakuć w pęta niewoli. 


toto, jak piorun z jasnego nieba 
spadla na [wrogów naszych wieść o 
uchwaleniu Konstytucji 3 go Maja... 
Zepsuta i zdemoralizowana szlachta 
— sdolna dotychczas jeno do ofiary 
s krwi tym razem zdobyła się na sto- 
kroć większą ofiarność, zrzekając się 
dobrcwolnie śwobód swych i przywi- 
bier. użnając bracig swoich w chłopie 
i mieśzczaninie, dla których miała je- 
nö dotychczas bat i pogardę!... Roz- 
rzutny, gdy szło v hulankę lecz ską- 
piący grosza na cele ogólne — roz 
wiązał szlachcic swój worek, aby, za- 
pełnić pusty Skarb państwowy!.. U- 
chwalono nowe podatki, przyjęto do- 
browolnie nowe ciężary byle ratować 
zagrożoną Ojczyznę byle uniknąć hań- 
biących pęt niewoli lub hawet obeej 
protekcji... Drzemiąca na dnie każdej 
polskiej duszy uczciwość i ofiarność 
ocknęły się na chwilę, ukazując Świa- 
tu całemu nowe horyzonty miłości 
bratniej wszystkich stanów!.. Król z 
narodem naród zkrólem stanęli pospołu 

"Niema jnż szlachty ... nie ma chlo- 
pów... są tylko polacy — dzieci jednej 


Telegraniy. 
Przykre zajścia w Sejmie. 


Socjalista wymyśla min. Zdziechów - 
skiego. Awśritura. Oświśdczónie 
strońnictw lewicy. 

Warszawa. Podczas środowych 


obrad nad prowizoriim:.budżetowem — 
miało miejsce nader nieprzyjemnę zaj- 
ście w Sejmie. Oto.poseł P. P. S. Po- 
lakiewicz w chwili, gdy na sali zjawił 
się min. Zdziechowski — krzyknął na 
cały głos: „miimister złodziei“ Po tym 
prowakacyjnym okrżyku powstało stra- 


weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
ki noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. w wypadkach nieprzewidzianych, .przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
maunikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 


mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Jakóba ap. 


Poniedziałek, Ogł. Konst. 3 Maja 


p 2 
- ŘS 


ceny abona- 


szaniu, 


Telefon #0. 


Jutro 
Dziś 


Wąbrzeźno, sobota 1 maja 1926 r. 


tucj 


Matki... gotowi wszystko oddać do o- 
statniej koszuli... do ostatniego odde 
chu — byle ratować Macierz zagrożo-* 
ną... Polak człowiek zwyciężył 
szlachcica...  Futuzjazm wszystkich 
ogarnął, porwał — jednocząc naród 
cały pod wspólnem hasłem niesienia 
ratunku Rzeczypospolitej!!! 

Ale niestety — zapóźno jaż było!. 
Nazbyt długo zgnilizna toczyła funda- 
menty istnienia narodowego! — Na- 
zbyt spaczone i zdemoralizowane już 
były umysły silnych i możnych ażeby 
można jednym wysiłkiem naprawić 
wszystko — eo przeszłość wiekowa 
zepsuła!.. Było — zapóźno!.. 

I uległ naród przemocy!.. W po- 
tokach krwi swych obrońców i w ba- 
gnach zdrady i podłości wyrodnych 


A nad mogiłą Wolności szyderczy 
rozbrzmiał śmiech... Zapóźno !!! 

"Tysiące mogił pokrylo pola i niwy. 
Tysiące obrońców Ojczyzny i Wolnoćci 
legło w kałużach krwi... 

A ż nimi razem padła, wrażą prze- 
mocą unicestwiona ostatnia duszy na- 
rodu ofiara... ostatni czyn twórczy: 
Konstytucja 3go Maja!.. 

W kibitkach na Sybir pognał wróg 
Jej Twórców!.. Najlepsze dzieci Polski 
do taczek przykuł w kopalniacb... do 
więzieeń wtrącił, z łańcuchem na tych 
rękach — które ów akt wiekopomny 
podpisały. . . 

Lecz choć upa”ła pod wrażą 
przemocą Konstytucja zrodziła 
ptźecież czyn — jêk Ońa SAMA — pó- 
tężny!.. i ta 

Guębiony wieki całe chłop pań- 
szczyzniany — poczuł w swej duszy 
wdzięczność dla narodu, który — naj- 
pierwszy w Europie — podniósł go z 
nędzy i upodłenia i z niewelnika — 
wolnym uczynił człowiekiem!.. Ioto 
ledwie padły hasła do walki z 
najeźdzcą porwał się z bronią na wro- 
ga i ten dotychczas wzgardzony syn 
Polski. 

I w białej świtce i krakusce, z ko 
są na sztore osadzoną — stangi chłop 
polski w szeregach obrońców tej Mat- 
ki wspólnej — która go pierwsza do 
piersi przyeianęła — synem narówni 
z magnatem nazwawszy. 


— 


szne zamieszanie, a przewodniczący 
wicemarszałek Daszynski przywołał po- 
sła Polakiewicza do porządku. Wów 
czas powstał poseł Stronnictwa Chłop- 
skiego Bryl — i oświadczył, że jego 
stronnictwo solidaryzuje się z posłem 
Polakiewiczern. Marszałek Rataj, który 
w międzyczasie objął przewodnictwo — 
zażądał od  Bryla skonkretyzowania 
swoich zarzutów ma piśmie. 


Do posła Bryla przyłączyło się ró- 
wnież „Wyzwolenie“ stwierdzając że u- 
znaje słuszność wystąpienia posła Pola 
kiewicza ! — 


Zaiste — socjaliści. przeszli granice 
wszelkiej przyjętej przyzwoitości parla- 
mentarnej. 


3-g0 Maja 


I dziś — po latach tyfu -- choć 
tamci obrońce już legli dawno w mo- 
gitaeh — a kości ich w proch się roz 
sypały -— pamięć Konstytucji żyje w 
sercach ludu święta i nieskalana — 
jak przed laty!.. 


I jeśli. kto potępić zechce prze- 
szłość i twórców naszej niewoli, któ- 
rzy nierządem swoim i lekkomyślnością 
naród do zguby przywiedli — odrze 
knie każdy: zmazali swą hańbę — 
ofiarą Konstytucji, grzeszyli — lecz 
opemiętali się. Pokój ich pamięci! 
I zaprawdę — nie potępiajmy, abyśmy 
potępieni nie byli! — Każdy z nas 
grzeszy ciężko przeciw Ojczyźnie 
1 Matce naszej!.. Każdy czyn samo- 
lubny jest grzechem ciężkim przeciw 
Polsce i potomnym!.. Ale każdemu 


dzieci swoich legła Ojczyzna — Matka!|otwartą jest droga do naprawy !.. 


Porzućmy błędy i nierząd, porzućmy 
słótnie partyjne i nieróbstwo — zje 
dnoczmy się i weźmy za ręce tworząc 
front wspólny przeciwko wrażej za- 
<hłanności zaborczej — jak to uczy- 
nili praojce nasi — a arałdjeiy Kraj 
egz? siebie samych od zguby i nie 
woli l. 


Ale peprawa musi już nastąpić — 
jeżeli mia nas uchronić od zatraty ! — 
1 niechaj twórey konstytucji 3-go Maja 
będą nam przykładem jak niebezpie 
cznie jest zwlekać z ratunkiem aż do 
ostatniej chwilil.. Oai wyzbyli się 
błędów i opatrzyli się zapóźno!.. My 
mamy jeszcze czas, możemy jeszcze ra- 
tować się od zagłady — ale musimy 
wziąć się do tego natychmiast — by 
się nie spóźnić — jak nasi pradzia- 
dowie!.. 


Cześć składamy Konstytucji 3 go 
Maja — i niechaj będzie chwała Jej 
'Twórcom — Ale i my — na Boka — 
opamiętajmy się wreszcie jak Oni o- 
pamiętali się kiedyś! — Ratujmy Pol- 
skę ginącą — jak Oui Ją ratowali — 
ofiarą z samolubstwa i zamiłowania go 
kłótni! . Zjednoczmy się połączmy a 
prawnuki nasze błogosławić nas będą 
kiedyś, jak my błogosławimy i sławimy 
naszych pradziadów — Twórców Kon- 
stytuejil.. 

„| uecź oby czyn nasz i epamiętanie 
przyszły zapóźno, — jak ongiś Kon- 
stvtucja. J K: 


Ustapienie min. Żeligowskiego?? 
Warszawa. Z kól zbliżonych do 
min. Żeligowskiego notuja pogloskę, 
że w razie odrzucenia przez rząd jeg” 
orojekta ustawy o iajwyższych wia- 
dzach wojskowych, gen. Żeliķowski 
poda Bię do dymisji. Koł» narodowe 
przypuszczsją, że projekt Żeligowskie- 
zo zostanie odrzucony. Wobec czego 
należy liczyć się ze zmianą na stano- 
wisku ministra soraw wojskowych. 


Straszna katastrct1 na morzu 
Zatonięcie okrętu. — Śmierć 230 ozób. 

Tokjo. Otrzymano tu z Hakodate 
wiadomość o zatonięciu w czasie burzy 
w pobliżu wysp Kurylskich na wyso- 


Ogłoszenia: 
str. J-łam., w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw 
szej str. 0 gr. Rabatu, udziela si 
„Głos Wąbrzeski” ae, pó 

i to w poniedziałek, 
wa 23 Redakcja i administrac ja ul. Mickiewic za 1 
Canto creknw= P. K. O c ań 204,252 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mim. (7 łam.) l0 gr, za reklamy na 


przy częstem ogle- 
dzi trzy razy tygodn 
Skrzynka poczto 


środę i piątek. 


4,30 
(RSI: 3 7/6 


księżyca 


Rok VI 


kości Hormuziro parowca japońskiego 
Chchibu—rmaru. 

Dwieście trzydzieści osób z pośród 
pasażerów i załogi znalazło śmierć w 
rozhukanych falach. 


Komunistyczne zaburzenia 
w Niemczech. 

Berlin. W Chemnitz odbył się wiec 
komunistyczny dla bezrobotnych. Po 
wiecu grupa demonstrantów złożona 
z 1000 ludzi ruszyła pod ratusz, gdzie 
doszło do starcia z policją. Kilka osób 
zostało rannych. 


Nom'nacja Prymasa Polski 

w pierwszych dniach maja. 

J. E. ks. Arcybiskup Metropolita 
Warszawski Kardynał Al. Kakowski, 
dnia 4-go maja rb. w towarzystwie 
ks. prałata Bączkiewicza udaje się do 
Rzymu, w celu wzięcia udziału w ma- 
jącym się odbyć w maju Konsytorzn 
papieskim, na którym wyznaczeni bę- 
dą dla Polski dwaj kardynałowie i 
ogłoszone zostanie mianowanie ks. ks. 
Arcybiskupów Gnieźnieńsko - Poznań- 
skiego i Wileńskiego. 


Ptoc6s o śzpiegostwo. 


Warszawa. W sądzie okręgowym 
na ławie oskarżonych zasiedli: Win- 
centy Ilinicz. Aleksander Lamehe i 
Marja Skokowska, pociągnięci do od- 
powiedzialności karnej ža działanie 
na szkodę państwa, przez ujawnienie, 
w interesie obcego mocarstwa, doků- 
mentów, które winny być zachowane 
w tajemnicy. jako dotyczące zewnę- 
trznego bezpieczeństwa Polski. 

Obronę wncszą p. adwokaci; Fr. 
Pasehalskii Rudziński ze strony Ili- 
nicza, Berland, Lamche i L. Okręt — 
Skokow skiej. 


Okropny wypadek. 


Prrszków. Inż. E!imund Werge- 
nau, były burmistrz tutejszy z czasów 
okupacji niemieckiej, zachorował naj- 
niespodziewaniej z objawami wściekli 
zny i mimo knracji. po trzech dniach 
wśród strasznych męczarni życie ža- 
kończył. Okazało się, że przed dwo- 
ma miesiącami rękę jego polizał wła- 
sny pies, który był wówczas posądzo- 
ny o wściekliznę, lecż wkrótce potem 
uciekł z domu i przepadł bez wieści. 


Szlachetny czyn policjantów. 


Nowogródek. W zrozumieniu cięż- 
kiej sytuacji fospodateżej kraju, ogół 
policjantów województwa nowogródz- 
kiego; celóm uczczenia imienia swego 
komendanta p. podinspektora Olsźsńe 
skiego. Witalisa, opodatkawał się do- 
browoluie w wysokości 2 procent mie- 
sięcznych poborów, na rzecz bezrobot- 
nych, w ciągu pó rocza. Zebrane tą 
drogą pioniądze, w sumie okolo 30 ty- 
sięcy złotych, zostaną przekazane na 
ręce prezesa ministrów. 


Kara Śmierci. 

Gdańsk. Po dwudniowej rozprawie 
Szofer Kozłowski, który we wrześniu 
toku ubiegłego zamordował wystrzałem 
z rewolweru szofera Jurczyka, został 
skazany na karę śmierci. 


Samowychowanie w harcerstwie 


Gdziekolwiek zaglądniemy w życie 
naszego kraju, w jakąkolwiek dziedzi 
nę pracy społeczeństwa ujrzymy, że jest 
coraz gorzej, że jest śle, bardzo źle, 
że wszystko coraz więcej się psuje. 
A najwięcej chodzi nam o duszę naro- 
du. Sami jednak nie możemy zrozu- 
mieć, że, aby było wszystkim dobrze; 
a przedewszystkiem aby nasz Kraj 
mógł się dźwignąć i odbudować, musi- 
my ratować duszą przyszłego pokole- 
nia przed coraz to większą demorali- 
zacją i zgnilizną moralną, jaka wszę- 
dzie się szerzy w zastraszający sposób. 
Ratować duszę przyszłego narodu zna- 
ezy: ratowac duszę wiasną, szczęście 
własue i dom własny. 

Ale jak ratować? 

Przyszłość narodu tak się ukształ- 
tuje, jak wychowamy młodzież, która 
kiedyś pokieruje losami państwa. A 
więc wychowanie przyszłych pokoleń 
jest jednoznacznem z ratowaniem na 
rodu. 

Tymczasem jakże malo dbamy 0 wy- 
chowanie naszej młodzieży! Dziś na 
pierwszy plan idzie zysk i interee, ŻĄ- 
dza zabawy i uprayjemnienia sobie 
życia, a ktoby nam kazał troszczyć się 
o duszę naszych dzieci !?! Niechisię sa- 
me chowają, uczą to im wystarczy... 
A komu by się chciało wskazywać mło- 
dzieńcowi jakieś ideały szlachetne 
i piękne, dla których warto żyć, pra- 
cować. poświęcić wszystko! Ideały 
pieniędzy przecież nie dają. 

Jest w każdej młodej duszy iskier- 
ka dobra, którą rozdmuchać trzeba 
aż do płomienia, tryskającego 
chęcią do pracy, do poświęceń. I czem 
kto więcej chce tą iskrę stłumić, tem 
siniej ona się zarzy aż w końcu plo- 
mieniem wybucha. W duszy ludzkiej 
drgają tajemne struny szlachetnych 
uczuć, które mimo szerzącego się zła, 
fałszu i materjalizmu żyją pragnąe Bię 
wybić na pierwszy plan. 

Rozważywszy powyższe myśli doj- 
dziemy do wniosku, że właśnie w tym 
kierunku musimy wychować młodzież 
nasz jeśli nie chcemy, by się wypa- 
czyła | 

Aż sama młodzież jakby w przeczu- 
ciu prawdy stara się osiągnąć swój 
cel i szuka drogi ku ideałom. Sama 
wychowuje się, nie licząc na żadną 


na pogrzebie lotnika 


Ryzykowny „Ptak”. 

Warszawa. We wtork dnia 27 b. 
m. w czasie pogrzebu zmarłego tragi- 
cznie lotnika pułk. Serednickiego zda- 
rzyła się straszna potrójna katastro- 
fa. O godz. 11 młn. 55 nad orszakiem 
pogrzebowym krążyły 3 samoloty. 
Przelatując nad t. zw. Górkami samo" 
loty te naiłowały wykonać figurę lot- 
niczą tak zwanego Ptaka. 

Podczas wykonywania tej figury 
środkowy aparat Potez 15 A, prowa- 
dzony przez starszego sierżanta pilota 
Wałlerjańcz ka uderzył uderzył jednem 
skrzydłem o takiż aparat, prowadzony 
przez sierżanta Brzezinkę. 

Skutek xderzenia był straszny. 

Aparat sierż. Brzezin i runął. Brze- 
zinka zabity i zmasakrowany. Jego 
mechanik starszy szeregowiec Szable 
wicz śmiertelnie ranny, Jednocześnie 
aparat Walerjańczyka wykonując wi- 
raś zawadził drugiem skrzydłem o s8- 
molot prowadzony przez por. Kaszne 
go, wyrywając Z aparatu starszego 


Straszna potrójna katastrofa lotnicza 


pomoc, nie myśląc i nie czując nawet 
tego jak blisko jest prawdy. Mloda 
istota rwąca się do życia, zwolna uzu- 
pełnia swoje braki w wychowaniu 
i osiąga to, czego jej nie daje ani dom, 
szkoła. 

Tak rzecz Bię ma z harcerstwem 
które zachęcając do pracy obywatel- 
skiej,do samodzieności uczy szlachet- 
nych dążeń i ideałów. 

Harcerstwo poza innymi celami jest 
prawdziwem samowychowaniem. Tam 
chłopiec uczy się karności, posłuchu 
i rycerskości wyrabiając sobie staly 
szlachetny charakter a wreszcie docho- 
dzi do tego poziomu, na jakiem zna- 
lazłszy się będzie pracował już przez 
całe życie pożytecznie dla swego kra- 
ju i społeczeństwa, i dla siebie samego.! 

Jeżeli chcemy, aby młodzież nasza 
uczyła się pracować, to jej dajmy coś 
w zamian za to, czego sama pragnie. 
Bo często się słyszy, że „harcerstwo 
zabiera czas i odrywa od nauki“ albo 
zamyka się chłopcu buty w szafie, aby 
nie szedł na wycieczkę, kiedy on się 
do tego rwie. Jeśli będziemy uważa 
li wychowanie za zabawkę, to możemy 
tak robić. Ale młodzież to nie za- 
bawka; bo ona żyje, myśli, pragnie, dąży 
ku wyższym celom. 

Kto zbliska i stale z naszą młodzie- 
żą pracuje, ten przyznać musi, że mi- 
mo ogólnego stępienia dusz, wartość 
jej nie jest tak niską. Dlatego zbliż 
my się do niej poznajmy to środowi- 
sko, w jakiem ona żyj: i rozwija się 
Mówimy o harcerstwie z niechęcią‘ 
może pójdziemy do niego z uprzedze- 
niem — lecz poznawszy je bliżej na- 
uczymy się cenić i poważać, jak na to 
zasługuje. 

Sposobność ku temu'się nadarza. 
Właśnie młodzież nasza zjeżdża się 
wraz w obozie harcerskim pod Wẹ 
brzeźnem, biorąc udział w pierwszym 
zlocie na tutejszym gruncie — idźmy 
2 maja do tego obozu, przeglądnijmy 
się pracy sprostujmy nasze mylne z 
wyobrażenia o tej nowej a tak poży: 
tecznej instytucji _ wychowawczej 
wówczas przyjdziemy do innego wnio 
sku mian. żew harcerstwie jest tężyzna 
ducha, mens sana in corpore. SANO 
(zdrowy duch w zdrowem ciele.) 

Józef Staśko. 


pułk. Serednickiogo. 


szeregowca mechanika Gromadzkiego 
Gromadzki mimo, iż był przywiązany 
pasem wypadł z aparatu, uderzył cia- 
łem o aparat Walerjańczyka, uszka- 
dzając go i runął z wysokości 500 
metrów, wbijając się na pół metra w 
ziemię. Aparat Walenjańczyka choć 
uszkodzony zdołał splanować i osiadł 
bez wypadku. 

Por. Kaszny nie widząc wypadku, 
poleciał w stronę pola Mokotowskiego 

Aparat sierżanta Brzezinki spadł 
przy plancie kolejowym. 

Szeregowiec Szablewicz uległ wstrzą 
sowi mózgu i krwotokowi wewnęrzne- 
mu. 

Aparat Walerjańczyka siadł na te- 
renie Agrylu. 
Według hipotezy władz 
powodem katastrofy była mgła, 
znosząca się nad Powązkami. 

Dowódca korpuzu gen. Malczewski 
osobiście polecił prokuratorowi natych- 
miast przeprowadzić energićzne Śledz 
two. 


Z całej Polski 


Przed zwyżką ceny perpierosów 
Hurtownicy zgóry dyskontują 
zyski monopolu tytoniowego. 


" Wskutek skarg na ukrywanie przez | 


detalistóv papierosów przed mającą 
nastąpić na nie zwyżką cen, monopol 
tytoniowy odłożył na kilka dni ogło- 
szenie nowego cennika, podając jedno- 
cześnie do wiadomości, iż wyroby tyto- 
niowe wydaje w dalszym ciągu bez 
żądnych ograniczeń. 

Skorzystały z tego hartownie, któ 
re zaopatrują się w poważne partje 
towaru, nie odsprzedają go jednak de- 


talicznym  Odbiorcom, polecając im 
zgłosić się dopiero po 29 bm., a więc 
już po podwyżce. 

Na te paskarkie harce hurtowników 
monopol tytoniowy powinien odpo- 
wiedzieć lustracją paskarskich składów. 

Proces ks. Hackerta. 

W dalszym ciągu procesu przećiw- 
ko osobie ks. Hackerta ze Starogardu 
w drugim i trzecim dniu rozpraw u- 
chwalono odrzucić wniosek obrońcy 
ke. Hackerta mer. Szychowskiego ty 
czący wezwania świadków odwodowych 
achwalono natomiast zawezwać siostr« 
Oksynę, której ka. Hackert zabroni! 
<hodzić do kościoła, gdyż spowiadała 
się nie u niego. 


` 


Uchwalono również 


i poparcia w procesach, jakie z powodu 
swych ostrych wystąpień przeciw niem. 
com mieliśmy co parę tygodni prawie. 
Niestety — po roku wycofali go niem. 
cy z tego stanowiska — uważając go 
za niebezpiecznego wroga ich interesów. 
Jeszcze w roku 1914 — kiedy wydaw- 
ca nasz p. B. Szczuka przydzielony zo- 
stał do baterji kpt. Kaczmarka, znajdu- 
jącej się wówczas w Toruniu dla obro 
ny zagrożonego frontu — pracowali oni 
wspólnemi siłami nad organizacją przy- 
szłych kadr obrońców Polski. Już wów- 
czas — będąc w mundurze niemieckim 
— czuł się kapit. Kaczmarek szczerym 
polakiem — nie kryjąc się ze swemi 
uczuciami nienawiści do niemców. W ro- 
ku 1919 — po zdobyciu Poznania przez 
Wojsko Polskie — kapit. Kaczmarek 
przedarł się przez granicę — do Pozna- 
nia, gdzie wstąpił do Armii narodowej 
pozostawiając rodzinę w lławie na Po 
morzu. Przez dłuższy czas przebywał 
na froncie, walcząc z nawałą bolszewi- 
cką, poczem osiedlił się na stałe w Po- 
znaniu — gdzie śmierć bezlitosna wy- 
darła go z szeregów tych. którzy wszy- 
stkie swe siły poświęcili dla dobra Oj- 
czyzny. 

W zmarłym tracimy jednego z naj- 
lepszych i najuczciwszych synów Pol- 
ski. — Bezwzględnie czysty i uczciwy, 
bezwzględnie sprawiedliwy — ppulk. 
Kaczmarek zdołał zaskarbić sobie mi- 
łość i szacunek wszystkich — z kim 
tylko miał jakąś styczność. Gotowy 
w każdej chwili do największych ofiar 
dla dobra Ojczyzny, którą ukochał na- 
dewszystko — pracował dla Niej do 
ostatka — niewyczerpany, zawsze Spo- 
kojny — najlepszy oficer i obywatel! — 

Umierając — osierocił on żonę, 2 Sy- 
nów i 2 córki bliznięta — którym w Ich 
bólu — składamy na tem miejscu wy- 
razy najserdeczniejszego współczucia 
i czci dla Zmarłego — łącząc z Nimi 
swe modlitwy, aby Bóg raczył przyjąć 
do Chwały Swej duszę tego najlepszego 
Obywatela, — Polaka, Męża i Ojca! 
Redakcja. 


przesłuchać komisarycznie p. Wojewo- 
dę Wachowiaka, który jakoby miał 
oświadczyć, że ka. Hackert nie po- 
pełnił żadnego występku przeciw pań 
stwowości polskiej. Rozprawy trwają 
przeciętnie do |4ej po pol, prze- 
słachano kilku świadków: Starostę 
starogardzkiego, Dra. Bogacza, insp. 
szk. Odya i red. Sędziekiego, a mię- 
dzy innymi p. Bucholea — burmistrza 
starogardzkiego który w niczem oskar- 
żenia nie potwierdził jak i prof. Wer 
muta również odznaezającego się „krót- 
ką pamięcią“. Na wniosek Przewo- 
dniezącego przesłuchano poster. pol. 
Ślusarka oraz nacz. pol. pol. p. Lisew- 
skiego. Szczegóły przesłuchania ich 
w n-rze następnym. 
Harcerzom. 

W dniu 1 maja przybywają do Wa 
brzeźna harcerskie drużyny okoliczne 
— niby orlęta młode — próbować lotu 
awych skrzydeł i wprawiać się do 
twardej służby obywatelskiej i do 
obrony granic odwiecznej Macierzy 
Polskiej!. 

A praca to wielka i odpowiedzialna. 
Bowiem na barkach Młodzieży spoczy- 
wa „jutro“ narodu — jego szczęście, 
wolnośc... dobrobyt! 

Pamiętajcie — Orlęta, że jako bra- 
cia wasi — ostatnią krew swą oddali 
w obronie Lwowa, jak później hufce 
harcerskie nieocenione położyły usługi 
podczas najazdu bolszewików na Polskę 
-— tak dzisiaj Was czeka ten szczytny 
obowiązek poświęceń w imię dobra 
Ojczyzny całej! Jesteście dziećmi Po- 
morza najbardziej może zagrożonej 
dzielnicy naszej wspólnej Ojczyzny i 
od Waszego cezynu.... od Waszej mocy 
ducha i siły fizycznej zależeć będzie 
los naszej Macierzy! Dziećmi jesteście 
jeszcze — ale i brasia wasi — ci co 
pod Radzyminem bohatersko polegli 
również byli dziećmi a jednak stanęli 
w potrzebie ramię przy ramieniu — 
w Imię Boga i w Imię Polski. 

Nie wątpię, że gdyby wybiła godzina 
walki, godzina ofiary i obowiązku — 
i Wy również nie pozostalibyście w tyle 
— leczz pieśnią na ustach — wsłuchaniu 
w poświst kul — bronili byście Ojców 
Waszych Ziemi, do ostatniego oddechu. 

Lecz dzisiaj nie czas nato! Ojczy- 
zna nie potrzebuje dzisiaj ofiary Wa- 
szej krwi i życia ale ofiary pracy i 
Cel wasz dzisiejszy to 


| 


Czy znasz ten kraj? 
Prot. l. W. Wawro. 


Czy znasz ten kraj ? 

gdzie martwa cisza leży, 

gdzie siońca blask 

z za ciężkich chmur nie Świeci, 

gdzie z głuchych chat nie płynie 
szept pacierzy, 

nie dzwonią z przyźb srebrzyste 

„ głosy dzieci ? 


* 
* 


Czy znasz ten kraj, 

gdzie, zda się zgasło życie ? 

Tam jeno w mrok 

czasami pójdzie skarga, 

tam czasem wiatr przyniesie armat 
wycie 

i cichy iek, co duszą twa zatarga 


* 


Czuwaj! . 


Gzy znasz ten kraj, 

gdzie tuman jeno blady 

przechadza się 

samotny wśród pustyni 

i liczy tez i krwi wylanych ślady 

i idziew dal i wciąż rachunek czyni? 


+ 


T 


Ś. p. podpułk. 
Andrzej Kaczmarek. 


Ja znam ten kraj. 

Tam znaną drogę sławy: 

l zorze lun 

i zgliszcz dymiące słupy, 

i polny krzyż, przebity kulą, krwawy 
iw ciszy pól sen wieczny Śniące 


kę wojenną — będzie ją mógł zużytko- trupy ...-. 
wać przeciw odwiecznym WTOQOM | swem 
i gnębicielom polskości. W roku 1914 

— jako kapitan artylerii, stacjonowany Odezwa 


w Iławie — powołany został przez Nacz. 
Dow. na stanowisko cenzora wydawa- 
nej przez nas gazety „Głos Lubawski*. 
Na stanowisku tem ówczesny kapitan 
Kaczmarek wykazał jaknajdalej idący 
patrjotyzm polski, zachowując się jak 
na szczerego polaka przystało — i pokry- 
wając powagą swoją wszystkie zakusy 
niemieckie dążące do unicestwienia pol- 
skich, uczciwych gazet. Wiele razy 
dopomógł gazecie „Głos Lubawski* 
o tem my tylko wiemy! Ratował nas 
jak tylko było można, ostrzegając wcze- 
Śnie lub nawet udzielając swej opieki 


do Obywatelstwa miasta Wąbrzeźna. 


Ze względu na uroczystość naszego 
Święta Narodowego, jakiem jest dzień 
3 M»ja i w imię, i wiekopo- 
mnego a, w naszych, 
zwracain się niniejszem do Szanowne- 
go Obywatelstwa z uprzejmą i gorącą 
prośbą, aby w dnią 8: Msja od wcze- 
anego rana wywiesilj ohorągwie e bar- 
wach narodowych i domy awe oraz 
okna mieszkań przystnoili w polskie 
barwy narodowe tak, jak to czynić 
pragnęliśmy w. niedawno minionych . 


— 


~ æ 


atach 
w których nam tego jednakowoż czy- 
nić nie było wolno. 

Komu nie starczy na zakupno flag, 
ten niechaj choćby małemi narodowe 
mi chorągiewkami przystroi okna mie- 


naszej niewoli państwowej, 


szkania swego, dokumentując tem 
swoją przynależność do Wielkiego 
Narodu Polskiego ! 

Niechaj nie będzie w domach mia- 
stackna, które nieprzystrojone, świad 
czyć by mogło o niezrozumieniu przez 
mieszkańców wzniosłej uroczystości. 

Wąbrzeźno, dnia 29. IV. 16 r. 

Schwarz, burmistrz. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 30 kwietnia 1926 


-- Nadchodzą alarmujące wieści, 
że lada chwila spełnić się mogą przepo- 
wiednie o bliskiem zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych: między państwami. 
Z jednej strony Turcja i Włochy we- 
szły w Ostry konflikt ze sobą. — To 
znowu Niemcy zawarły traktat 
gwarancyjny z Rosją Sowiecka! Wszy 
stko się zbroi — wszystko się szykuje 
do ostatecznych porachanków z bronią 
w ręku!.. Niema dnia prawie żeby ga- 
zety nie przyniosiy nowych wiadomo- 
ści o nowych zbrojeniach jakiego mo- 


< carstwa! 


I tylko my — polacy w tej ogólnie 
naprężonej sytnacji — stoimy prawie 
bezczynni, nie interesując się ani tem 
co się dziejej na szerokem Świecie — 
ani nawet własnem bezpieczeństwem. 

A wraz ze zbliżającym się przewro- 
tem i wojną nadchodzi stokroć groź- 


niejsze niebezpieczeństwo dla każdego 


. poszczególnego obywatela: przesilenie 
/ gospodarcze. 


Pamiętajmy więc — aby chwila de- 
cydująca nie zastała nas nieświadomych 
i nieprzygotowanych!.. A przygoto- 
wać się możemy tylko wtedy, jeśli bę- 
dziemy wiedzieli . wszystko co się na 
świecie dzieje... Chege sorjentować się 
w sytuacji politycznej musimy czyty- 
wać gazety — i to takie tylko, które 
mają najświeższe i nieprzekręcone wia 
domości! „Głos Wąbrzeski* gwarantu- 
je swoim Czytelnikom bezwzględną 
prawdziwość podawanych informacyj 
—- a posiadając własny radjoaparat — 
może najpierwszy z pośród wszystkich 
gazet nie czekając na depesze z War- 
szawy ;z- dać swoim abonentom naj- 
lepsze 1 najświeższe wiadomości z 
całej kuli ziemskiejl.. 

Pamiętajcie więc, że cheąe mieć 
zawsze Świeże i prawdziwe inf rmacje 
— OBiągniecie to abonując tylko „Glos 
Wąbrzeski', który na 2—3 dni przed 
innemi gazetami otrzymuje przez radjo” 
telefon informacje ze świata. 

Jeszcze czas! Jeszcze możecie za- 
abonować „Głos Wąbrzeski" na mie 
sige maj — ale musicie się pospieszyć 
gdyż niedługo zamyka się listę prenu- 
meratorów — i drukować się będzie 
tylko tą ilość egzemplarzy, jaka zosta- 
nie zamówiona. 

Prenumerata „Głosu Wąbrzeskiego* 
jest tak niską — że każdy może po 
zwolić sobie na ten mały wydatek — 
bez ujmy dla żołądka i kieszeni. 
„ Pamiętajcie, że „Głos Wąbrzeski 
jest pismem szczerze polskim!.. i 

nie dajcie się wyprzedzić niem- 
com, którzy o swoją gazetę dbają, jak 
o oko w głowie, dokładając sił wszel- 
kich, aby ją utrzymać!.. 

_ więc: Ten, kto polak, ten, kto 
katolik szczery i uczciwy niechaj pos- 
piesza zaabonować „Glos Wąbrzeski'* 
— głos narodowego i katolickiego 
Wąbrzeźna. Jeden z czytelników. 

— „Kościuszko pod Racławicami." 
W dniu 2 maja tut. Związek Podofice- 
rów Rezerwy urządza w sali p. Kaczyń- 
skiego (hotel „Dwór Wąbrzeski*) wiel- 
kie przedstawienie amatorskie „Kościu- 
szko pod Racłąwicami.* W przedsta- 
wieniu bierze udział przeszło 60 osób, 
sprowadzono nowe kostjumy i dekoracje 
— samą zaś sztukę. do takiej perfekcji 
opracowano — że stanowić ona będzie 
prawdziwą atrakcję w szarem, codzien- 
nem życiu Wąbrzeźna!. Po zabawie 
urządzoną zostanie zabawa taneczna 
przy dźwiękach. .świetnie wyćwiczoncj 
muzyki, Ai DP 

Jesteśmy pewni..że zarówno sama 
sztuka, która się zapowiada nad wyraz 


wspaniale jak również i szlachetny cel 
przedstawienia, z którego zyski podzie- 
lone zostaną w połowie na Tow. Czy- 
telni Ludowych, a w połowie na bie- 
dnych naszego miasta, sprawi że tłumy 
Wąbrzeźnian, żądnych rozrywki — po- 
spieszą do sali p. Kaczyńskiego wypeł- 
niając ją po brzegi. © f i 

A cena biletów jest tak niską, że 
każdy bez trudności może sobie na ten 
wydatek pozwolić! 

— Program Zlotn harcerskiego w Wa- 
brzeźśnie. Kome' da Hufca Wąbrzeskiego, chcą” 
zainteresować sze:s7e koła społeczeństwa sprawa- 
mi harcerstwa podaje do publicznej wiadomości 
program Zl'tu opracowany osobno szczezóło- 
wiej dla poszczególnych drużyn. Zlot odbę- 
dzie sie 1 — 3 maj» br i połączony będzie z o- 
bozowaniem i wystawieniem prac harcerskich. 
Obóz stanie na polance leśnej w Czystochlebiu, 
3 klm ma południe od naszego miast. 

Program w ogólnych zarysach przedstawia 
się następująco. 

S-bota, 1 msja 1926 r. 

3. pop. wymarsz drużyn wąbrzeskich do 
obozu. 

4. pop. przyjazd drużyn z Kowalewa, Golu- 
bia i innych miasta sąsiednich. 

5. pop. odpoczynek drużyn zamiejscowych 


Rozbicje namiotów, ozdobienie obozu. 

Uroczyste otwarcie zlotu połączone z defila- 
dą przed sztandarami i z raportem. 

Po kclacji śpiewy przy wspólnem ognisku 

Wpół do 10. sisza nocna. 

Niedsiela, 2. maja 1925 r. 

Wpół do 6. pobudka poranna. 

Po śniadaniu wymarsz do miasta. 

W/pół do Y. nsbożeństwo w kościele 

Po godz, 9 przybycie drużyn z Torunia i 
innych miast pomorskich. 

Wpół do 10 powitanie Komendanta Chorag- 
wi Pomorskiej na rynku wąbrzeskim, poczem 
nowoprzybyli goście udają się na nabożeństwo 
do koś ioła. 

Wpół do 11. wymarsz do obozu. 

11 — 12 i pół. zawody między drużynami w 
obozie. 

Obiad i cisza poobiednia. 

O 2 godz. otwarcie obozu harcerskiego dla 
publiczności i popisy drużyn. Wystawa prac 
harcerskich. 

O 4 pop. uroczystość przyrzeczenia harcerzy. 

Po *awie ćwiczenia i gry. 

Po kolacji śpiewy przy wspólnem ognisku. 

Pon., 8 maja 1926 r. 

Rane jak dnia poprzedniego. 

Drużyny biorą udział w nabożeństwie o 
wpół do 9 rano. 

Po nabcżeństwie wymarsz drużyn do obozu 
gdzie odbędzie się uroczystość z okazji święta 
narodowego Konstytucji 3. Maja. 

Do obiadu gry harcerskie 

Po obiedzie zamknięcie Zlotu i rozejście się 


amin. 

a dzień 2. maja na godz. 2 pop. zaprasza 
się niniejszem Szan. Obyw»te stwo Wąbrzeźna 
i oko icy do obozu harcerskiego. ; 

W razie deszczu program może ulec zmia- 
nie, a drużyny będą nocowały w stodołach we 
wsi. 

Czuwaj! Komenda hufca. 


— Zakaz sprzedaży wóàki na 
okres kilkudniowy. W związku ze 
zbliżającym się dn. I i 3 maja władze 
administracyjne utartym zwyczajem wy 
dały zarządzenie o zakazie sprzedaży 
wódki w wymienione dni, jako w czasie 
znacznych skupień ludności, na ulicach 
miast. Wobec tego, że w czasie między 
1 3 maja przypada niedziela, zakaz 
więc automatycznie obowiązuje od so- 
boty 30 bm. trzecia popołudniu do dnia 
4 — wtorek — godzina 10 rano, winni 
przekroczenia tego zarządzenia będą po- 
ciągani do surowej odpowiedzialności. 

— Niezwykła uroczystość „Vam- 
bresji.* Znany z ruchliwości i przed- 
siębiorczości Gimnazjalny Klub Wioślar- 
ski „Vambresia, urządza w niedzielę 
dnia 2 maja br. o godz. 3.30 po poł. 
w swej przystani przy ulicy zeglarskiej 
uroczyste poświącenie nowej łodzi, 
połączone z otwarciem Sezonu. Na tę 
niebywałą uroczystość Zarząd zaprasza 
uprzejmie tut. Obywatelstwo. 

Przewidzianą w programie zabawę 
taneczną, połączoną z Akademją, Zarząd 
uważał za stosowne odłożyć do chwili 
odpowiednięjszej, gdyż urządzenie za- 
baw tanecznych w czasie ogolnego 
rozgoryczenia społeczeństwa i kry 
tycznego stanu Państwa jest postęp- 
kiem wysoce niepatrjotycznym. 

— Tutejsze Powiatowe Koło 
Związku Inwalidów Woj. Rz.P. po- 
daje członkom do wiadomości, że Mini- 
sterstwo doniosło telegraficznie iż zanie- 
chało projekt odcięcia rent inwalidom 
wdowom i sierotom. Bliższe szczegóły 
omówi się na miesięcznem zebraniu 9 ma- 
ja 1926 r. 

. — Kurs rolniczy bespłatnie. Grono 
Profes: rów Uniwersytetu utworzyło w Warsza- 


wie kursy rolpicze iw. St Staszyca. 
Nauka odbywa Sie za pomocą den- 
demu nerniowi w miare wykonania przez niego 
wsrunków orszeaych w lekcji poprzedniej. 

Nauka trwa 2 lata i ksżdy uczeń otrzymuje 
zaświadczenie, które służy j ko do=ód wyksział- 
Genia w zakresie średniej szkoły rolniczej. 


ników Rolnych otrzymał 30 miejsc bezpłatnych 
z których członkowie mogą skorzystać. 


ku Osadników Rolnych w Qrudziądzu 


stycznia 11 podajac: imię i nazwisko, c»v należy 
do Zviąsku Osadników i od kiedy, wiek, adres, 


na rynku w Wąbrzeźnie, potem wymarsz do obozu. 


rji i wypracowań piśmmniennych nzesyłanych każ-. 


Kursy są płatne ale Pomorski związek Osad- | prosiło p. kapitana Bosiac*iego celem 
zapoznania mieszkańców naszego mia- 
sta z tym pięknym — a tak u nas 
zaniedbanym sportem w którym pra- 
dziadowie nasi byli niezwyciężeni. 

Po części teatralnej — nastąpiła 
właściwa zabawa, połączona z loterją 
fantową. Przy dźwiękach muzyki woj- 
skowej — zebrani goście bawili się aż 
do białego dnia!.. 

Doskonale zorganizowana zabawa 
ta bezsprzecznie długo pozostanie 
w pamięci tych, którzy w niej 
brali udział! I wszystkim naszym to- 
warzystwom radziłbym się wzorować 
na jabłonowskim „Sokole* jeśli ebodzi 
o to, jak urządzać zabawy i widowis- 
ka publiczne ku ogólaemu zadowole- 
nia. J. K 


Zełoszenia kierować do Pomorskiego Związ- 


1. 23 go 


wykształcenie jak dawno gospodaruje, czem sie 
trudni? przed wejną i dlaczego nie jest w stanie 
płacić za naukę. 

— Kowalewo. Niedawno założone 
tu tow. Katolickiej Młodzleży Polskiej 
urządza w poniedziałek, dnia 3 maja 
w sali p. Schreibęrowej swe pierwsze 
przedstawienie amatorskie. Odegraną 
będzie sztuka ludowa w 3 aktach, pt: 
„Poczciwy młynarz.” Spodziewać się 
należy, że udział Szan. Publiczności 
w tej zabawie będzie jaknajliczniejszy. 

— Jabłonowo. (Przedstawienie 
amatorskie i zabawa.) W niedzielę 
w sali hotelu „Paula“ w Jabłonowie od- 
było się przedstawienie amatorskie po 
lączone z wielką zabawą taneczną urzą: 
dzone staraniem tamtejszego „Sokola“. | 
Wystawione zostały trzy sztuki jedno- 
aktowe: „Świeczka zgasła”, „Fotograf ja 
Jędrusia* i „Mareowy kawaler*. Naj- 
lepiej z nich wykonana została sztuka 
„Marcowy kawaler“. Role obsadzone 
przez najlepsze siły, gra amatorów 
świetna, charakteryzacja wspaniala, 
wszystko to złożyło się na najlepszą 
całość. Poprostu — w całej sztuce nie 
było jednego momentu słabego. Prze- 
ciwnie nawet — wszyscy amatorzy sta 
nęli na wysokości zadania stwarzająs 
całość godną podziwu, tembardziej że 
przedstawienia amatorskie w Jabłono- 
wie nie są zbyt częste —a zatem mało da- 
ją możności wykwalifikowania odpo- 
wiednich sił amatorskich. 

Z pośród grających wymienię tych, 
których gra była bez zarzutu. A więc 
przedewszystkiem pani Przeorska. Wi- 
działem wiele teatrów amatorskich — 
ale tak doskonale odegranych ról do- 
tychczas widziałem mało. Kreacje pa 
ni Przeorskiej stoją wyżej ponad wszel- 
ką krytykę. Jej partnerami, godniedo- 
trzymającymi jej placu byli pp. Bor- 
kowski Wład. Józef Wiśniewski, Jan 
Kowalski i pani Sobocińska. Wszyscy 
wymienieni grali w sztuce „Mareowy 
kawaler“ i wywiązali się z z zadania 
ku powszechnemu zsdowoleniu. 

Gorzej trochę wypadła sztuka „Świe- 
czka zgasła* — ale dziwić się temu 
nie należy, gdyż kto miał tyle spraw 
do załatwienia, jak prezes tamt. „Soko- 
«ia p. Rocol — ten siłą rzeczy nie mógł 
opanować swej roli do stopnia perfek- 
cji. Mimo to jednak — znać było, że 
p. Roeol ma rzeczywisty talent ama- 
torski — braknie mu tylko trochę ru- 
tyny. Tyle tylko mogę powiedzieć, że 
gra p. Rocola w przeciętnym zespole 
amatorskim uchodziłaby za wzorową 
— pomimo pewnych usterek. 

Co do pani Przeorskej — wolę nie 
nie pisać, gdyż chwalić kogoś zanadto 
nie jest bardzo zdrowo — a — mimo 
chęci usterki żadnej w jej grze 
znaleźć i tym razem nie mogłem. 

Inaczej zupełnie rzecz się przedsta- 
wia z trzecią sztuką, jaką odegrano. 


Ostatnie telegramy. 
Znowu zamach na pocąg. 
Lwów. Na st. kol. Rohatyn nie- 

znani sprawcy rozkręcili na przestrzeni 
kilku metrów szyny, cheąc w ten spo- 
sób spowodować wykolejenie poeiągu 
osobowego. Na szezęśŚcie dozorca kon- 
trolny wczas zdołsi zauważyć zamach 
— i zatrzymał idący pociąg. Śledz: 
twe w toku. 


Uchwalenie budźetu na czerwiec. 


Warszawa. Pomimo ostrych ata- 
ków lewicy Sejm większością 200 gło- 
sów przeciwko 143 uchwalił budżet na 
miesiąc czerwiec r. b. 

Z PZ RZY Z OZ 
RUCH TOWARZYSTW. 

— Wąbrzeźno. Zebranie Kółka Rolnicze- 
go odhędzie się w niedzielą 2 go maja o godz. 
4 w lokslu p. Klimka. O liczny udział członków 
prosi Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Bractwo Strzeleckie W po- 
niedziałek dnia 3-go maja od godziny 4-tej strze- 
lanie o odznaki „Konstytucji 3-go Maja* O liczny 
udział prosi Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Baexzność Sokoli. Wy- 
cieczka do Czystochlebia odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 3 maja. Z biórka ogodz. 
2-giej po połudnlu przed mieszkaniem drh. 
Prezesa ul. Jadwigi 1. 

O jaknajliczniejszy udział prosi 

Zarząd. 

— Wąbrzeźno dnia 2 maja 
zebranie koła P. S. L. „Piast“ w Wąbrzeźnie za- 
raz po głównem nabożeństw e w lokalu Strzel- 
nicy. Na porzadku dziennym uchwalenie rezo- 
lucji politycznych i Sprawy samorządowe z powodu 
bardzo ważnej sprawy przybycie jak najliczniej- 
sze k nieczne. Zarząd 
Wąbrześne. Baczuość Pow- 
atańcy i Wojacy Rzerzyposnolitei. Miesię- 
czne zecranie Tow. Powstańców i Wojsków na 
miasto Wąbrrezno odbędzie s'ę w pistek, dnia 
30 kwietnia 1926 r. o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali p. Ksczyńskiego Jana, na które to zebra- 
nie wszystkich członków Towarzystwa sympaty- 
ków i g ści naiuprzemniej zaprasza. 

Wąbrzeźno, dnia 29. kwietnia '926 r. 

Zar'ąd' 

— Wąbrzeźno. W poniedzi*łek, dnia 3 
b. m. jako w dzień konstytucji 3 maja odbedzie 
się po południu po niszporach zebranie Towa- 
rrystwa lndowego na wikarówee z programem 
następującym: i 

1* Zaz: jenie 

2. Dekłamacja „Czy znasz ten kraj?* 

3. Odczyt p prof. Wawry na temat „Pol- 

4. 


W niedzielę 


ska przedmurzemj chrześcijaństwa”. 
Deklamacje. 

5. Odczyt p. red. Kubickiego. 

O liczny udział pp. członków uprzejmie 


W „Fotografji Jędrusia* — całą sytu | upras:a Zarząd. 
ację raot oon gra tiai OCE S 
kiej. Niezłym był również, jako robot- 

nik Kacper — p. Henryk Bogusławs Giełda warszawska 


ki. Co do reszty amatorów — to uwa- 
żam, że role poważnei niecharaktery- 
styczne są dla zich nieodpowiednie. 
Widać to było choćby z tego, że pan 
Przeczewski w momentach bardziej 
dramatycznych grał bez zarzutu — na- 
tomiast tam, gdzie wymagane było 
spokojne opanowanie głosu i gestów 
— pan Przeczewski zanadto dramaty- 
zował swoja rolę, skutkiem czego mo- 
menty silniejsze — stosunkowo były 
za słabo podkreślone. To samo można 
powiedzieć o p. Rocolównie ,która nie- 
dostatecznie opanowała swe gesty — 
skutkiem czego jej gra straciła bar- 
dzo wiele charekteru. 


Dolar urzędowo 9.70, między ban- 
kami 9.70, prywatnie 10.,20 tenden- 
cja słabsza. 


x dnia 28 kwietnia 1926 r. 

t dolar amerykański 9.70, 1 funt angielski 
47,17, 100 frank. frane. 32,38, 100 frank belg. 
35. 1, 10' fr. szwaje. 187,53, 100 koron czesk. 
28,73, 100 lirów włoskich 39,15 100 szylingów 
austrj. 137,15, 5 proc. poż. konwersyjna 42,50 
Q proc. pożyczka dolarowa 75,— 10 procento- 
wa pożyczka kolejowa 139,87 


Gdańsk. 

Za 1/0 sł. loro Gdańsk 51.43—51 57, prze- 
kaz na Warszawę 50.43—5057. Dolar w stosun- 
ku do zł. 5 1:56—5.1945. Dolar p.zeksz za 
Warszawę9 95- 10.05. za 100 guld, w obrotach 
prywatnych 92 65— 198.35. 


Na zakończenie przedstawienia — | Motowania giełdy płodów rolniczych 
sprawił nam „Sokół* prawdziwa nie w Poznaniu 
spodziankę, zdołał bowiem pozyskać z dnia 28 kwietnia 1926 .r 


sobie p. kapitana Bosiackiego, który | Żyto . . . . . . . . . « « . . . 29,50—30.50 
ze swym partnerem, plut. Leciejem | Pszenica . . . . . «. «. « « « - - £0 00—52,00 
pokazał wszyskim zasady pięknego | | arti A: RO. Polne sm 
sportu, jakim jest fechtunek na Sza | Maka żytoia 70 proe. . . ....  —48, 

ble. Sam sposób walki u obu adeptów | Mąka pszenna 65 proc.. . - - - 74,00—77,00 
tej sztuki był bardzo ładny i efekto-| Otręby żytnie. . . . . . . . . . 24 00 — 25,00 
wny — zaś z wykonania widać było aa areng ARE c 0. SUMO 


odrazu, że siły przeciwników są mniej- 
więcej równe. Byłoby pożądanem, aby 


| O OC 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 
i które z Towarzystw Wąbrzeskich za- 


Redaktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno 


Koło Podoficerów Rezerwy 


Z. Z. Rzeczypospolitej Polskiej w Wąbrzeźnie 
urządza 
Ku uczczeniu rocznicy bitwy pod Racławicami 
w niedzielę, dnia 2 maia 1928r. w sali p. Kaczyńskiego 
(hotel „Dwór Wąbrzeski'') 
przedstawienie amatorskie 


Odegrana będzie znana narodowa sztuka teatralna w 5 aktach 


Kościuszko 


pod Racławicami 
= —  — — Występuje około 70 osób — — - — 
CENY MIEJSC: Rezerwowe miejsce 3,00 zł, I-sze miej 
seo 2,50 zł, II-gie miejsce i loża 1,50. wstęp na salę 1 zł 
Bilety poprzednio nabyć można w księg. p. Wojteckiego 
Rynek — Reżyserja znajduje się w dobrych rękach 
Początek punztualnie © godzinie 8 mej wieczorem 
— Otwarcie kzsy o godzinie 7-mej wieczorem — 


= po przedstawieniu tańice|-= 
Spodziewamy się że Szanowna Publiczność z Wąbrzeźna i oko- 


licy skorzysta z okazji ujrzenia na scenie dotychczas w Wą- 
brzeźnie nie widzianej sztuki teatralnej 


Á odbędzie się w sobotę d. 1 maja o godz. 
Generalna próba 8 w. wstęp od doros. 1 zł od dzieci 30 gr 


Palónje tytoniu podczas przedstawienia wzbronione. 
O liczny udział prosi 


ZARZĄD. 


Komunikat. 


Szanownemu Obywatelstwu pow. Wąbrze- 
skiego donoszę, że od kilku dni objąłem w swe 
posiadanie interes spedycyjny dawniej pod fir- 
mą „Brandenburger“ przy ul. Kolejowej nr. 59 
i prowadzić go będę nadal pod firmą: F. W. Bran- 
denburger właść. T. Skrzypczak. 


Dążeniem mojem będzie sprostać wszelkiem 
wymaganiom Szanownej Klienteli — Starając się 
spełniać każde życzenia uczciwie i skrupulatnie 


O łaskawe poparcie Szanńownej Publiczności 
upraSzam 


z szacunkiem 
T. T. Skrzypczak 


-s 


„Głos Wąbrzeski” 


n B, SZCZuka 
Teletón 0. WĄbrZEŹNO Teleton so. 


Drukarnia nakładowa 
i akcydensowa 
stereotypja 


Zwracamy spócjalną uwagę na naszą 


Introligatornię 


Przyjmuje się wszelkie prac w zakróś introligatorstwa 
wchodzące i wykonuje takowe w najkrótszym czasió 
Cony konkurencyjne. 
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Ogłoszenie. 


Do rejestru handlow. B No. 10 rubryka 
8 wpisano przyfirmie „„Landwirtschaftf- 
che Grosshandelsgesellschaft" Towarzy- 
stwo z ograniczoną poręką oddział w Wą 
brzeźnie z siedzibą zakładu głównego w 
Gdańsku. i 

Oddział w Wąbrzeźnie zwinięto 
i firma zgasła. 


Wąbrzeźno, dnia 10 marca 1926 r. 
SĄD POWIATOWY. 


Ogłoszęałe. 


Do rejestru spółdzielni pod nr. 8. reje- 
stru wpisano przy spółdzielni Spółka 
Mieczarska Król. Nowawieś spółdzielnia 
z nieograniczoną odpowiedzialności w Król. 
Nowejwsi co następuje : 

Spółdzielnia została uchwałą z 
dnia 22 grudnia 1925 r. i 1Q lutego 
1926 r. rozwiązana i likwidacja wpro- 
wadzona. 

Wąbrzeźno, dnia 10 marca 1926 r. 

SĄD POWIATOWY. 


Państw. Nadleśnictwo Leśno p. Ko- 
walewo pow. Wąbrzeźno sprzedawać będzie 
drogą lieytacji 
za natychmiastową zapłatą w dniu 7. Ý. 
1926 r. o godzine 9 tej przed poł w 
Chełmży w hotelu „Pod Orłem* P; Kitr- 
skiego dla zaspokojenia potrzeb lokalnych 
z wykluczeniem handlar'y drewna — 
większą ilość drewna sosnowego 
użytkowego i opałowego, uzyską 
nego z eksploatacji lasu państw. 
domeny Dźwierzno pow. Tornń. 
Po zaspokojeniu potrzeb okol. ludno- 
ści zostaną dopuszczeni ewent. handlarze 
drewna. 


PAŃSTWOWY NADLEŚNICZY. 


Z. Ziółkowska 


Wąbrzeźno — ul. Mestwina nr. 8, 


se 


Wykonuje 
zdjęcia stylowe, portrety 
grupy,przeźrocza albumy 
í f. p. 


Drogaria wa Aniołem" 


Wąbrzeźmo — Kolejowa 70. 


Poleca 
Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 
dła toaletowe, perfumy kra- 
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 
pasy przepuklinowe 


TAPETY 


wg” Nowo wzory nadeszły 


Ceny konkurencyjne! 
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Obsługa skora i rzetelna! 8 
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Polec» się 


Węgorz wędz. Ia. ; í 
Łosgos wędzony |. 3 
M stjasy angielskie 
Śledzie opiekane 
s saprawisne 

Minogi 
Sardele lnźne 
Ser szwajcarski 

„ tylżycki 

„ Jlimburski 

„ harceński 

„ śmietankowy 


i wszelkie inn6 tow. kolón. 
— po najwzględn. cenach — 


SKŁĄD DELIKATESÓW 
gó. Fr. Szymański Rynek. 


| 

fiłyn Parowy w Ryńsku 

po całkowitem przebudowaniu według 
najnowszych wymagań techniki 


jest znów w rucha 
Zapewnia skorą i rzetelną obsługę 


vy: | [11930 ouozsry 


Pomerańcze — Cytryny — Jabłka 


Jarmark 
na bydło i konie odbędzie 
się we wtorek 24 maja 26r. 


Magistrat 


SCHWARZ, burmistrz. 
EZ ROZOWE ZET NOWE ORO RZS DWTE DZK 
—————MMRR a 
We wtorek, dnia 4 maja o godz. 
11.tej na targowisku będzie sprzedana 


para koni è 
Miejski Urząd Egzekacyjny. 


| 


Kartofle sadzonki 
i jadalne (Parnacj 
Alma Hindenburg 


M:ëszkanie 


5 pokoi i kuchnia | Rsgowe-knurki 
zaraz dó wynajęcia ji maciorki Flance 
Wiadomość: ogrodnicze 
sprzedaje 
Kolejowa 26 I p. Majętność 
2——————..| piw. Wąbrzeźno 
2 Uczni| rss 
p 
stolarskich Przeprowadziłem 
przyjmie natychmiast |się z Wąbrzeźna dó. 
IGN. BARYLSKI | TORUNIA ul. Sze- 
roka 23. 


Grudziad.ka 24- 


Nowy gabinet otwieram 
=z dhiem 1. V. 1926 r, 


Skonieckifentysta 


Kupię, lub wydzierża- 
wienia w Wąbrzeźnie 
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wawa ord garcia 
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„4 ki. 1 — sł, S kw. 2, ŚL: 
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motgieii ogrodu, 
Oferty proszę. s tada 
w adm. Głosu Wábrzesk. 
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kto kuje towatyj zagraniczńe, 
odtouje it Safe Jęz. 
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